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(=). Rzym, 7 marca. Zatrzymanie włos- 
kich okrętów węglowych stanowi temat 
dnia rzymskich dzienników porannych, 
które nie tają swojego niezadewolenia z 
powodu gwałtu, dokonanego przez Anglję 
l stwierdzają, że postępowanie to wywo- 
łało we Włoszech falę oburzenia, czógo 
nłedwuznacznym dowodem jest demon- 
stracja protestacyjna studentów przed 
koneulatem angielskim we Florencji. 

„Messagero” wskazuje na powagę sytu- 
acji i podkreśla. że zatrzymanie kilku o- 

rętów włoskich z węglem niemieckim, 
których transport opóżnił się wskutek nie- 
korzystnych warunków atmosferycznych, 


skomplikowało i zaostrzyło 
zatary angielsko-włoski. 


Dyplomatyczna i polityczna doniosłość te- 
go zatargu została zupełnie wyraźnie pod- 
kreślona przez protest rządu włuskiego, 
Zagadnienie odpowiedzialności za ewen- 
tualny dalszy rozwój wypadków wobec- 
rym *%>rze między obu państwami przy- 
brało jeszcze poważniejsze formy, niż to 
została wyrażone w nocie włoskiej. o, 

Należy stwierdzić, że stróńe brytyjska 
nie złożyła dotychczas bynajmniej żódne- 
go dowodu tego ducha porozumienia i 
pragnienia przyjaznego załagodzenia epo- 
ru, o jakim wielokrotnie zapewniała w 
dniach ostatnich. 

Według wszelkiego _ prawdopodobień- 
stwa Anglja celowo nie chciała uniknąć 
tego faktu dokonanego, który dziś swoim 
całym ciężarem gatunkowym 


musi zaciążyć na dalszym przebiegu 
sporu. 


Wprost nie chce się wierzyć, jak Londyn 
moze tak beztrosko własnemu pstępowa- 
niem przyczyniać się do szkód, jakie mo- 
gą wynikmąć z tego zatargu dla istotnych 
interesów W. Brytanji, jeżeli właśnie te- 
raż, w.momencie powszechnego napręże- 
nia, uważa za stosowne wywoływanie tru- 
dności międzynarodowych lub nawet zy- 
skiwanie sobie nowych nieprzyjaciół. 

Po zatrzymaniu włoskich okretów we- 
glowych, co jest. równoznaczne z zaje- 
ciem całkiem wyraźnego stanowiska przez 
Anglję: wydają się zupełnie niepotrzebne 
zapewnienia o dobrej woli, jakie wciąż je- 


szcze ukazują się. w prasie, angielskiej. 


„Popąło di Roma“ podkreśla przede- 
wsBzystikiem - 
Jetnomyślną zgodę wszystkich krajów 
neutralnych 


ną, postępowanie Włoch i odpiera angiel- 
skie próby wykrętów, zmierzające do 
przesunięcia sprawy, na fałszywe tory 
przy pomocy prawniczych kruczków. 
Wszystkie kraje neutralne, występujące 
solidarnie z Włochami, protestują przociw 
gwałtom, jakich Anglja dopuszcza się, 
wykorzystując „swoją pozyeję państwa 
prowadzącego wojnę. 
. Najlepszym dowodem, 
Anglji byłó! bezprawne jest to, że rząd 
brytyjski nie może znależć argumentów 
prawnych na uzasadnienie ewego postępo- 
wanła. Londyn usiłuje, przy pomocy wła- 
ściwych sobie metod, wykrecić się od od- 
powiedzi ma zasadnicze pytanie postawio- 
ne mu przez Włochy i tem samem przy- 
znaje się do popełnienia bezprawia. 


Włoscy studenci proiesiują. 


(=) Rzym, 7 marca. — Jak „Popolo di Ro- 
ma“ donosi z Florencji, grupa studentów, na 
znak proiestu przeciw samowolnej blokadzie 
brytyjskiej usiłowała urządzić demonstrację 
przed gmachem Konsulatu angiciskiego. Do 
demonstracji jednak nie doszło z powodu in- 
terwencji policji, poczem studenci, przy za- 
chowaniu zupełnej dyscypliny rozeszli się, 
śpiewając hymn rewolucji faszystowskiej, 


Olbrzymie wrażenie 
w Jugosławii. 


(=) Białogród, 7 marca. — Dzienniki jugo- 
słowiańskie publikują na miejscach naczel- 


iż postępowanie 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w L szpalcie 
tszer. szp. 72 mm) 5— Zł. Drobne ze słowo 24 gr. 
rywatnych); dla posznk. pracy 20 gr. 
Pierwsze slowo tłusty druk (najwyżej dwa słowa)-40 gr 
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nych i w formie sensacyjnej wiadomości © 
brytyjskim zamachu na włoskie okręty węglo- 
we. Dzienniki wstrzymują się. wprawdzie: na- 
razie z zajęciem własnego stanowiska w tej 
sprawie, jednak z tonu ich sprawozdań wyni- 
ka jasno, że postępowanie Angłji może pociąg- 
nąć za sobą puważne następstwa. 


Dziewięć włoskich parowców 
odprowadzonych do kontroli 
konirabandy 


(=) Amsterdam, 7 marca. — W ciągu wtor- 
ku i środy zostało 9 paroweów włoskich od- 
prowadzonych do stacji kontroli kontrabandy 


Oburzenić we Wloszech 
owodu rabunku Wę 


Wszystikić kraje neutralne solidaryzują się z Włochami. 


la przez An$lję 


w dokach w pobliżu miasta portowego Deal. 
Wśród odprowadzonych statków znajdują 
się następujące: Irata, Absirtea, Numidea, Ca- 
tarina, Felice i cysterna Loxasso. Nazwy dal- 
szych trzech statków nie są dotychczas znane. 


Zerwanie angielsko-włoskich 
rokowań gospodarczych. 


(=) Medjolan, 7 marca. — Rokowania go- 
spodarcze pomiędzy Włochami i Wielką Bry- 
tanją zostały dziś zerwane bez rezultatu. De- 
legacja angielska powraca w najbliższym cza- 
sie do Lvndynu. 


Dotkliwy cios dla Rotterdamu. 


Ko piszą dzienniki holenderskie o brytyjskim za- 
machu na włoskie ekrety węglowe. 


(=) Amsterdam, 7 marca. — Prasa holen- 
derska przynosi w sensacyjnej formie wiado- 
mości o zajęciu włoskich okrętów węglowych 
przez Anglików. 

Pisma podkreślają przy tem, że w stosun- 
kach włosko-angielskich nastąpić miało wi- 
doczne zaostrzenie.: Dla rotterdamskich kół 
portowych, pisze „Telegraff* — które nie 


traciły nadziei, iż przewóz niemieckiego wę- 
gla przez Rotterdam do Włoch będzie się mógł 
odbywać w dalszym ciągu bez przeszkód, sta- 
nowią ostatnie wypadki poważne rozczarowa- 
mie. Koła te uważały bowiem, że tranzyt wę- 
gla niemieckiego do Włoch stanowi jedyny 
większy interes tranzytowy, jaki w obecnym 
| czasie można było uprawiać. 


Wybitny włoski publicysta 


w Krakowie. 


Serdeczne przyjecie generała faszystowskiej milicji 
Meichiori przez Generalnego Gubernatora. 


(=) Kraków, 7 marca. Generalny Guber- 
nator dr Frank przyjął we środę ponolud- 
niu na Zamku w Krakowie znanego wło- 
skiego publicystę, członka Rady Narodo- 
wej i generała milicji faszystowskiej A- 
leksandro Melchiori. 

Na wjeździe do Zamku ustawiły się war- 
ty homorowe, a na wewnętrznym dziedziń- 
cu oddała honory dostojnemu gościowi 
włoskiemu hońorowa kompanja policji. 

Generalny Gubernator, który z racji 


swoich odczytów, wygloszomych we Wło-lV 


|.szech o narodowo-socjalistycznej twórczo- 
ści prawa już od lat zna się osobiście z 
generałem Melehiori i który płynnie wła. 

a językiem włoskim, powitał w serdecz- 
nych słowach wybitnego przedstawiciela 
zaprzyjaźnionej faszystowskiej Ifalji w je- 
go rodzinnej mowie, poczem wysłuchał in- 
formacyj gen. Melchiori na temat potęż- 
nego rozwoju włoskiego iinperjum i stamo- 
wiska tegoż wobec wydarzeń światowo- 
politycznych. 


mazicnnieo gom. 


NMelchiori, z widocznem 


Gen. Melchieri w rozmowie z Gen. Guhern 


atorem min. dr. Frankiem. Na drugim pls- 


nie widoczny szef prasowy urządu Gen. Gubernatora Freiherr dr. Du Prell. 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję reko- 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe ua opłacenie prze- 
syłki zwrotnej. 


S 


Prenumerata miesięczna 4.50 Zl., 
z ©dnoszeniem do domn- 5 Zł. 


Szet urzędu Gen. Gubernatora 
mianowany sekreiarzem stanu 


(=) Kraków, 7 marca. — Szef Urzędu Ge- 
nerałnego - Gubernatora, dyrektor ministerjal- 
ny dr. Bühler został przez Kanclerza Hitlera 
mianowany sekretarzem stanu. 


Zdobycie stanowiska angielskiego. 


Komunikat wojskowy armji niemieckiej. 


Berlin, 7 marca. — Główna Komenda 
armji niemieckiej donosi: 

Na wschód od Mozeli oddział wywia- 
dowczy zdobył stanowisko, obsadzone 
przez Anglików i wziął 16 ludzi obsady 
do niewoli. Anglicy ponieśli wielkie 
straty. 4 yii 

Pożatem nie wydarzyło się nic ważniej- 
szego. 


zainteresowaniem, wypytywał się General- 
nego Gubernatora o rozwój Generalnego 
Gubernatorstwa i zarządzenia % dziedziny 
rozbudowy niemieckiej administracji w 
byłem państwie polskiem. 

W czasie pudwieczorku, w którym brało 

udział wielu bliższych współpracowników 
Generalnego Gubernatora miała miejsce 
swobodna wymiana zdań, nacechowana 
koleżaństwem ruchu faszystowskiego i na- 
rodowo-socjalistycznego pomiędzy gościem 
włoskim a Generalnym Gubernatorem i je- 
go współpracownikami. 
. Wieczorem szef prasowy Generalnego 
Gnbernatora Freiher dr du Prel wydał na 
cześć generała Melchiori, znanego równiez 
jako wybitnego publicystę, przyjęcie, w 
którem wzięli udział poza licznymi kiero- 
wnikami wydziałów także czynni w Kra- 
kowie niemieccy przedstawiciele prasy. 

Freiherr dr. du Pról w swej mowie po- 
witałnej nawiązał do podróży Adolfa i 
tlera do Włoch, która to podróż przyczy- 
nila się do pogłębienia związku pomiędzy 
państwem ńiemieckiem, a faszystowskień 
imperjum. Mowca wyraził szczególną ra- 
dość z tego powodu, że generał Melchiori 
bawi, jako gość Generalnego Gubernato- 
ra, w charakterze pierwszego zagranicze 
nego dziennikarza na terenach pols ich, 
pozostających pod opieką Niemiec. 

Szef prasowy Generalnego Gubernatora 
podkreślił przytem szczególnie gorąco 
fakt, że generał Melchiori w licznych ar- 
tykułach w prasie włoskiej ujawnił swe 
Żywe uczucia przyjaźni do państwa Wiel- 
kich Niemiec. Z tego powodu mówca ko- 
rzysta z'całą gotowością ze sposobności 
zetknięcia generała, Melchiori z kierowni- 
kami szczególnie ważnych dziarów urzędu 
Generalnego Gubernatora dla odbudowy 
byłego państwa polskiego, jak i z kolega- 
mi z prasy niemieckiej. a to celem umożli- 
wienia mu w mieskrępowanej formie wgla- 
du w niemiecką prace odhudowy na tere- 
nie byłego państwa polskiego. 

Pó odpowiedzi generała Melchiori, na- 
ceechowanej serdecznem  koleżeństwem i 
szezerem zrozumieniem, odbył vłoski gość 
przez dłuższy czas ożywioną wymiane 
zdań ze swoimi gospodarzami niemiecki- 
mi, We czwartek generai Melchicri sko- 
rzysta ze' sposobności i zwiedzi zabytki 
miasta Krakowa. 


Straszliwg pożar lasu 
w Lombardji. 


Silna burza podtrzymuje ogień. 


Medjolan, 7 marca. — Nad rzeką Sacro- 
monte pod Varese wybuchł we wtorek po- 
żar lasu, który rozszerzył się z wielką 
szybkością i objął powierzchnię wielu ki- 
lometrów kwadratowych. 

Pod wpływem silnej burzy ogień objął 
stoki sąsiednich gór i dotarł do . miejsco- 
wości Ganna. Straże pożarne ze wszyst- 
kich okolicznych miejscowości, podobnie 
jak oddziały milicji i wojska zostały zmo- 
bilizowane do walki z groźnym żywiołem. 
Mimo energicznej akcji nie udało się je- 
dnak stłumić pożaru db środy przedpo- 
łudnia. « * '. t 


Znowu eksplozja bomby 
W Londynie. 


Londyn, 7 marca. — We środę eksplodo- 
wała bomba w pobliżu „Grosvenor Hou- 
se", największego hotelu londyńskiego. 
Przypusżcza się, że bomba ta żostała pod- 
łożona przez członków I. R. A. Hotel za- 
trząsł się w posadach, a w banku, znajdu- 
Jącym się naprzeciw hotelu, wyleciały 
szyby z okien. Bomba była opakowana w 
drewnianą skrzynkę, którą podrzucono na 
trawniku przed hotelem. 


JOS 


GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 


-DVN danizacją 
niemieckiej gospodarki wojennej 


55, Czwartek, 7 marca 1940. 


Anślelska blokada nie złamie Niemiec — Artykuł dziennika armii sowieckiej 


Moskwa, 7 marca. W przeglądzie sytuacji 


gospodarczej krajów prowadzących 


wojnę, dziennik armji sowieckiej „Krasnaja Swesda" zamieszcza szczegółowe spra- 
wczdania o metodach gospodarki wojennej w Niemczech. Pismo dochodzi do prze- 
konania, że niemiecka gospodarka wojenna została najlepiej przygotowana ze 
„wszystkich krajów- europejskich i najlepiej zorganizowana. 


Zdanie to dotyczy zarówno kierowania 
przez państwo spożyciem ludności cywil- 
nej, jak i całkowitej. mobilizacji źródeł 
pomocniczych w: kraju do celów wojen- 
nych. Przeciwnicy Niemiec, którzy na po- 
czątku wojny byli innego zdania, muszą 
dzisiaj uznać swój błąd. Problem zaopa- 
trzenia w środki żywności jest w Niem 
czech uregulowany. Niemcy nie powtó- 
rzyły politycznego błędu z r. 1314. Wpro- 
wadziły one od początku kontrole spoży- 
cia środków żywności, co pozwoliło im na 
opędzenie swych potrzeb z własnych środ- 
ków zaopatrzenia i nawet od czasu do eza- 
su' na poprawienie wyżywienia ludności. 
Chleba i ziemniaków jest w Niemczech 
poddostatkiem. Zracjonowanie środków 
żywności pozwala na wydawanie wystar- 
szających porcyj mięsa, ryb i tłuszczów. 
W szczególności zaznacza pismo, że cieżko 
pracujące fizycznie warstwy otrzymują 
wieksze racje środków żywności, niż inni 
spozywcy. 


Co sie tyczy zaopatrzenia Niemiec w su- 
rowce, to Niemey w długoletniej pracy 
przygotowawczej uzbroiły się i w tym za- 
kresie na wypadek wojny. Główne pro- 
dukty, konieczne dla gospodarki wojennej, 
zostały czesciowo zabezpieczone przez 
wytwarzanie syntetyczne, częściowo zaś 
przez ograniczenie prywatnego zużycia 
benzyny. To samo odnosi się do tak waż- 
nych dla gospodarki wojennej rud, przy- 
czem przywóz rudy szwedzkiej uzupałnia- 
ny jest przez pokłady istniejące w Niem- 
czech. Wogóle można powiedzieć, że Niem- 
cy w ciągu ostatniego dziesięciolecia, dzię- 
ki ściełej współpracy świata nauki z prze- 
mysłlem, rozwiązały pomyślnie problem 
najważniejszych surowców, Jak nh. bęnzy: 
na, kauczuk, wełna itd. 


„To wszystko pozwala tak oceniać nie 
miecką gospodarkę wojenną, ż6 angielska 
Ywkada nigdy: nie móże skutatznie zagror 
zić Niemcom — tak ujmuje dziennik" swo- 
je wywody. Brytyjska blokada mą o tyle 
runiej widoków na powodzenie, że w prze- 
ciwieństwie do wojny Światowej, blokada 
ta nie jest zupełną. Niemcy prowadzą sku- 
tcznie handel z państwami północnemi i 
hołudmowo-wechodniej Europy. Przede- 
wszystkien: zaś stosunki handlowe z Ro- 


Ffraneja ogranicza sprzedaż 
mięsa końskieśo. 


Bruksela, 7 marca. We francuskim 
dzienniku rozporządzeń ukazały elę pierw- 
sze przepisy wykonawcze do nowego 
kretu. 

W odniesieniu do spożycia mięsa, w za- 
kresie którego obowiązuja trzy bezmięsne 
dni w tygodniu bezpośrednio po sobie na- 
stępujące, podczas gdy w dwóch następ- 
mych dniach obowiązuje zakaz sprzedaży 


miesa wieprzowego, obecnie wprowadzono 
zakaz sprzedaży mięsa końskiego i wszyst- 
kich wnętrzności. 

Drugi przepis wykonawczy zajmuje się 
trzeńaa dniami bezalkoholowemi. Zakaz 
wyszynku rozciąga się na wszystkie rodza- 
je publicznych restauracyj, kawiarń, kaba- 
kz R dancingów i wagonów restauracyj- 
nyeh. 


sją sowiecką stanowią donlosty czynnik 
w walce przeciwko angielskiej blokadzie. 

W porównaniu ze sytuacją gospodarczą 
Niemiec — kontynuuje dziennik — pers- 
pektywy wojennej gospodarki Auglji i 
Francji żadną miarą nie mogą być tak 
pomyślnie ocenione, Angilja jest zależną 
w większym stopniu w zakresie wy- 
wyżywienia ludności I zaopatrzenia w su- 


rowce od rynków Światowych, niż Niemcy. 

eśli Anglja nie otrzyma normalnych 
transportów, to będzie musiała ulec wy- 
głodzeniu. Dotychczasowy przebieg wojny 
morskiej okazal już, że dowóz angielski 
znajduje się stale pod groźbą ataków nie- 
mieckich i to zarówno ze strony okrętów, 
jak i samolotów. 

Co się tyczy Francji, to francuska go- 
spodarka wujenna cierpi głównie z powo- 
du braku sił roboczych. Odnosi się to zwła- 
szcza do rolnictwa, które wprawdzie w 
normalnych czasach gwarantowało zaO0pa- 
trzenie kraju, ale od chwili wybuchu woj- 
ny, wykazuje stały upadek. 


„Sprzeczne z poczuciem prawa 
i umowami międzynarodowemi" 


Oburzenie we Włoszech z powodu zatrzymania okrętów z węślem 
przez piratów angielskich. 


(=) Medjolan, 7 marca. Prasa północno- 
włoska nie ukrywa swego oburzenia z po- 
wodu zachowania się Anglików w spra- 
wie transportów okrętowych węgla i z po- 
wodu zatrzymania skrętów włoskich. 

Dzienniki stwierdzają w swych komen 
tarzach, że Włochy stoją twarde przy 
swoim prawnym poglądzie i równocześnie 
w imieniu wszystkich krajów neutralnych 
podkreślają niezaprzeczalne prawo do u- 
trzymania swej egzystencji || wolności 
mórz przeciwko samowoli brytyjskiej. 

„Popolo d'Italia“ stwierdza z oburze- 


niem, że Anglja, zamiast starać sie o do- 
prowadzenie do jakiegoś porozumienia, 
przetrzymuje w dalszym ciągu włoskie o- 
kręty, nie okazując najmniejszej skłonno- 
ści do ustępliweści. 
Również „Corriere delia Sera“ piętnuje 
postępowanie bryty*ekie wobec okrętów 
włoskich, jako sprzeczne z hoczuciem pra- 
wa | umowami międzynarodowsmi. 
„Stampa“ wysnwa ua pierwszy plan co: 
raz silniejsze «^b "="roanie się innych 
państw ze stanowiskiem Włoch. (n). 


Ludy bałkańskic nie zapomniały 
o doświadczeniach wojny światowej. 


„Prawda* piętnuje zamiary plutokracji w celu rozszerzenia wojny. 


(=) Moskwa, 7 marca. Dzienniki mos- 

kiewskie w bardzo Szczegółowy sposób 
rozstrząsają sprawę intryganckiej akcji 
mocarstw zachodnich na Bałkanach oraz 
na Bliskim Wschodzie. 
Neutralność państw bałkańskich — pi- 
sze „Prawda* w swych rozważaniach na 
temut polityki zagranicznej — prawdopo- 
dobnie musi wywoływać niesłychane nie- 
zadowolenie w kołach angielsko-francu- 
skiego bloku wojennego, który nie zasypia 
żadnej okazji i czyni wszelkie możliwe 
wysiłki w kierunku  rogszerzenia teatru 
wojny w Europie, oraz zjednania sobie 
nowych armij i pomocy coraz to nowych 
ludów, aby je następnie użyć wyłącznie 
dla swych celów w postaci „żeru dla ar- 
mat". 

Aczkolwiek obecna sytuacja zasadniczo 
różni się od położenia w ezasie wojny 
światowej, nie przeszkadza mocarstwom 
zachodnim stosowania na Bałkanach wy. 
próbowanych metod nacisku ekońomiczne= 
go, gróźb i dywersyj. „Gwarancje* brytyj- 
skie, udzielone Rumunji i Grecji, uważane 


sz w Londynie jedynie ża pozór, który 
pozwoliłby na mieszanie się do wewne- 
trznych spraw pańsiw bałkańskich. 

Pismo w dalszym ciągu podkreśla, że 
wysiłki dyplomatyczne Anglji i Francji 
napotykają na Baikanach na poważne 
trudności | przeszkody. Narody bałkańskie 
nie zapomniały jeszcze smutnych i przy- 
krych doświadczeń z lat wojny światowej 
i puszczają mimo uszu podszepty brytyj- 
skie, natomiast gospodarczo-handlowa po- 
zycja Niemiec, jako jednego z najwięk- 
szych odbiorców państw bałkańskieh jest, 
mimo knowań mocarstw zachodnich, całe 
kowicie niewzruszona. 

Mimo całkowitej porażki odniesionej na 
konferencji belgradzkiej ententy bałkań- 
skiej — kończy „Prawda“ swe wywody — 
nie powstrzymały sie mocarstwa zachodnie 
od czynienia prób w kierunku wejścia w 
posiadanie „kuchennych drzwi Europy“ i 
nadal dążą do stworzemia zarzewia wojny 
na. Bliskim Wschodzie oraz na Bałkanach, 
co — jak wiadomo — w poważnym stopniu 
zagraża państwom bałkańskim. (p). 
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Postępy wojsk sowieckich. 


Zajęcie twierdzy Uuraa (Tromgsund). 


(=) Moskwa, 7 .aarca. — Jak donosi ko- 
munikat wojenny dowództwa okręgu wojskos 
wego leningradzkiego z 4 marca, wojska 80- 
więckie na przesmyku Karelskim obsadziły 
wyspę Uuransaari wraz ze wsią i twierdzą 
Uuraa (Tromgsund), dalej wyspę Tejkarin- 
saari oraz tereny Heinlahti, Vilajuki i Muhm- 
łahti na zachodniem wybrzeżu zatoki Wyhor- 
skiej. W twierdzy Uuraa wojska sowieckie 
zdobyły trzy baterje dział dalekonośnych i 
wiele innego materjału wojennego. Sowieckie 
siły lotnicze przeprowadziły łoty obserwacyjne 
i zaatakowały fińskie objekty wojskowe. 

Według komunikatu wojennego leningradz- 
kiego okręgu wojskowego z dnia 5 marca br. 
wojska sowieckie, operujące na półwyspie Ka~ 
relskim obsadziły wyspę Ravansaari z miej- 
seawością tej samej nazwy oraz wyspę Suu- 
uldonsaari w zatoce Wyhorskiej i zdobyły na 
półn.-wsch. od Wyborga obszar Neetelia opo- 
dal stacji kolejowej Karisalmi, na linji kole- 
jowej Wyboig-Serdobol. 

Na innych odcinkach frontu nie wydarzyło 
się nie szczególnego. Sowieckie lotnictwa woja 
skowe bombardowało wojskowe objekty fiń- 
skie. W czasie walk pwietrznyeh miała zostać 
zestrzelana wielka liezba samolotów fińskieh. 

Na półwyspie Karelskim, według donie- 
sień fińskiego komunikatu wojskowego — 
Rosjanie powali przez cały dzień wy- 
spy w zatoce Wybowskiej i stanowiska po- 
łożone na jej północn l odmiem wy- 
i wejścia do zatoki 


brzeżu. Na półwyspie, u $ i 
walki trwają w dalszym ciągu. Zaciete 
również walki toczono w rejonie Aeyrar- 
paeae i Poelioekkaelae. 


Ze wschodniej części półwyspu Karel- 
skiego doniesiono o ożywionym ogniu ar- 


tylerji. r 
Na innych odcinkach nie wydarzyło się 
mie ważniejszego, poza ożywioną działal- 
nością bojowa pod Kuhmo. W zatoce Fiń- 
skiej Rosjanie usiłowali przejść po lodzie 
i zaatakować Haapasaari i Virolihti. 
Działalność floty rosyjskiej ograniczyła 
się do kilku lotów nad terenem działań 
wojennych na półwyspie Karelskim i na 
północny wschód od jeziora Ładoga. 


Zatonięcie holenderskiej 
łodzi podwodnej. 


Amsterdam, 7 marca. — Jak donoszą z 
Helder, w e środę rano holenderską łódź 
podwodną, która opuszczała port, na: 
jechał holownik marynarki. . Łódź 
zastała uszkodzoną w połowie swej długo- 
ści i. Seinna w elagu dwóch minut, Kilku 

ankéw -zalogi kiórzy znajdowali sie na 
EC “lotat Się Utatowóć. Łódź wy- 
nurzyła się jeszcze dwa razy z wody i wie- 
le łodzi pospieszyło na pomoc reszcie zało- 
gi. Zaginęło jednuk dwóch marynarzy. 


„Dotychczas nie utraciły Niemcy 
ani jednei rundy" 


Oplnja wybitnego Holondra o sytuacji 
wojennej. 


(=) Nowy Jork, 7 marca. Znana w Ho- 
lundji osobistość hrabia Limburg-Stirun, 
który w drodze z Europy przybył do No- 
wego Jorku, wyraził wobec dziennikarzy 
swa przekonania, że biokada sprzymierzo- 
nych całkowicie spaliła na panewce, bo- 
wiem Niemcy jako państwo sąsiadujące z 
całym szeregiem państw neutralnych, o- 
trzymują od tych państw dostawy wszy- 
stkich potrzebnych im artykułów. 

Wojnę w Europie porównuje Holender 
do walki bokserskiej, w której Niemcy 
wygrywają każdą rundę. Francuzi mu- 
szą — podobnie jak w wojnie światowej, 
znów „wybierać gorące kasztany z ognia 
dla Anglików i pod wzglądem że esa 
czym ponosić największe ofiary. Stopa ży= 
ciowa narodu francuskiego uległa wybit- 
nemu pogorszeniu i tylko zamożni ludzie 
zamieszkali w drogich i luksusowych ho- 
telach, mogą sobie pozwalać na spożywa- 
nie wszelkich potraw w ilości wystarcza- 
jącej. (p). 


Saracens 


-' Henryk D. był rzeźbiarzem. Rzeżbił dla 
kościołów swego kraju madonny, posta- 
cie Chrystusa 1 apostołów. śr” sy. 

Razem ze swoim panem, hr. de. Blois, 
wyruszył na wyprawę krzyżową, częścio- 
wo powodowany zapałem, aby uwolnić 

rób Chrystusa, po części z ciekawości, a- 
żeby zobaczyć świat i ludzi, 

Przeszedł Alpy, przeprawił się przez Dal- 
mację i Epir, był w Konstantynopoln, na- 
stępnie w Antiochji, w końcu znalazł się 
ma murami Jeruzalem. Walczył tak sumo 
dzielnie jak jego towarzysze i wiele prze 
cierpiał. Kw , 

Pewnego razu podczas oblężenia święte- 
go miasta poznał pewną saraceńską nie- 
wiastę, która niedaleko od obozu krzyżow- 
ców zamieszkiwała malutki domek, poło- 
żony między barwnemi kwiatami i won- 


nemi drzewami Niewiasta ta była młodą 
i piękną, lecz prowadziła się lə Henry. 
uległ jej czarowi i zakochał się. Wkrótce 
jednak musiał wraz ze swoim panem wra- 
cać do domu. 
Po powrocie do ojęzyzny hr de Blois 
kazał wybudować kościół ku ożci Nąro- 
dzenia Ohrystusą. Henryk miał dóstaf- 
czyć rzeźb. Kiedy zaczął rzeżbić posąg 
Najświętszej Panny Marji, odtworzył go 
na podobieństwo owej Baracenki, którą 
poznął w Palestynie. i 
Skoro kościół zestal wykończony, - po: 
święcono go z wielką uroczystością. Wazy 
scy podziwiali dzieło Henryka. Ktoś żwró- 
cil uwagę, ża Najświętsza Panna Marja 
miała wyraz twarzy nie bardzo chrześci- 
jański. Była ona piękną i podobała się 
tłumowi tak, że wkrótee wszygey modlili 
się do niej i czcili ją więcej, jak wszyst- 
je Madonny w całym kraju. 
Wkrótce zauważono jednak, że Madonna 
Henryka nie była dobrą Madonną. Ona 
nietylko mie wysłuchiwała modlitw, ale 
robiła na przękór u, o ĉo ją proszono. 
Jeżeli .aprzykład proszono ją o uzdro 
wienie chorego to można było byc new 
nym. że chory wkrótce umrze. Była stra- 
szna posucha i ludzie prosili ją o dęszez — 
posucha spotęgowała się jeszcze i całe zbo- 
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że przepadło na pniu. Ciężarna kobieta, 
która zanosiła do Madonny modły o sy- 
na, urodziła dwie córki, 
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W 6ałym kraju nie bylo pobożnięjszaj 
dziew: y od małej Steni. Była ona bar- 
dze biedną i żyła ze swą babcią z docho- 
dów, de pos im mały kawałek po* 
la i Kilka kóz. Lecz dusza jej była skar- 
bém niewinności i dobroci. 

Skoro babunią jej zachorowała, Stenia 
przyszła do | po pomodlić się za jej 
zdrowie. Modliła się z całego serca. wpa 
trując się w obraz swymi niebieskimi jak 
błekit nieba oczyma, przez które nigdy nie 
przeszedł cień złego pożądania, 

W tym say m momenoie EE także Hen- 
ryk w kościele. On przechodził tędy eze- 
sto, aby spoglądnąć na Madonę i odnowić 
wspomnienia o saraceńskiej kobiecie. Te- 

o dnia nie wpatrywał się on długo w o- 
raz, bo jego uw. zwrógiła niewinna 
Stenia, której białe oblicze kontrastowało 
z ciemnym obliczem Madonny Skara Sta 
nia wyszła z kościoła. Henryk podążył za 
nią. aheno zbliżyć się do niej. Lecz ua 
zwrócjła na niego swe oczy tak pełne żdzi 
wienia, że on ńie wiedział nawet, co ma 


powiedzieć. Zostawił więc ją w spokoju. 
a sam rozniarzony ruszył w pola, 

Stenia zastała swa babcię nie zdrową, 
ale spokojniejszą i pogrążoną w głębnkim 
śyię. Na drugi dzień znów poszła do ko- 
śeioła. W miarę tego, jak młoda dziewczy- 
na modliła się, twarz posągu stawala sie 
coraz ła, ogr eiaza, tak jakby modlitwa 
Steni wkładała zwolna w Ssaraceńską nie- 
wiąstę duszę, podobną do duszy modlącej 
się dziewczyny. 

A Henryk ukryty w kącie kościoła od- 
czuwał, że ten zły domon, jaki opętał go, 
opuszcza go powoli. 

Po powrocie do domu Stenia zauważyła, 
że jej babcia wstała już i poczęła krzątać 
się po izdebce. Pierwszy to raz Madonna 
Henryka wysłuchała modlitwy. Stenia u- 
cieszona wybiegła, ażeby zawiadomić są- 
siadów u dobrej wieści. Po drodze spotka- 
ła rzeźbiarza, który poprosił ją o rękę i 
ona nie odmówiła mu. 

Od tego czagu Madonna Henryka czyni- 
ła wiele cudów. Wkrótce zauważono, że 
oczy jej, które były zanadto długie i czar- 
ne, stały się bardziej owalnymi i prawie 
niebieskimi, a usta uadmiernie czerwone, 
zbiadły i całą twarz przybrała niewinniej. 
szy wyraz. Może dlatego, że wyszedł z niej 
demon, a może wskutek czasu i zużycia, 
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Gwiazdy w konstelacji politycznej 


Kraków, w marcu. 

Ciekawym wykładnikiem różnych zmian 
politycznych, zachodzących w świecie, jest 
niezliczona nieomai ilość orderów, które za- 
leżnie od konjunktury, to wysoko są noto- 
wane na giełdzie ludzkiej ambicji, to znów gi- 
ną w niepamięci, znane już tylko specjali- 
stom — orderologom. 

Istotnie znamy tylko ogromnie małą cząst- 
kę tych wszystkich odznaczeń, które istniały, 
a o których nieraz zachowała się tylko 
Wzmianka historyków, czy kronikarzy, nieraz 
z bardzo niepewną datą założenia. Są kraje, 
w których istniał nadmiar odznaczeń, inne, 
kierujące się demokracją, jak np. republiki 
amerykańskie lub Szwajcarja nie uznają ich. 

Inaczej postąpiła Francja republikańska: 
zachowała stworzoną przez Napoleona I Legję 
Honorową, następnie dodając jeszcze odzna- 
czenia „Mérite Agricole", lub „Palmy Akade. 
mickie“ i włączając też do francuskich orde- 
rów order Bey'a Tunisu „Niszam Iftikhar“. 

Zresztą manja orderowa we Franeji jest 
daleko więcej rozwinięta, jak gdzieindziej, co 
spowodowało pewnego autora do określenia 
Francuza jako „uprzejmego pana, który ma 
w butonierce Legję Honorowa“. 

Na tem tie próżności wspaniale prosperu- 
je wspomniany order tunetański „Niszam 
Ifiikhar", którego rozetka łudząco przypomi- 
na rozetkę Legji Honorowej, posiadając tylko 
cienką nitkę odmiennego koloru. Kto więc 
nie może już absolutnie zdobyć Legji, stara 
się o Niszama i może mieć nadzieję, że zmy- 
li znajomych. 

Psychologja ta, będąca zdegenerowaną am- 
bicją i objawem wogóle nieciekawym, dziw- 
nie kontrastuje z psychologją w tej dziedzi. 
nie naprawdę wielkich ludzi, którzy 


mało co robili sobie z odznaczeń. 


Gdy pewnego razu poseł rzymskiego cesarza 
przywiózł królowi Stefanowi Batoremu order 
„Złotego Runa“, przedstawiający, jak wiado- 
mo, baranka, król, wskazując na swą tarczę 
herbową, wyobrażającą trzy wilcze kły, rzekł 
do posła: „Nie przystoi barankowi być przy 
wilku“ i nie przyjął orderu. 

Nie wszyscy jednak byli równie obojętni na 
odznaczenia, jak wielki ten król. Słynny z 
dziwactw senator rosyjski, kresowy magnat 
hr. Iiński sypiał, jak wupominają pamięt- 
'nikarze, z wielką wstęgą orderu św. Andrze- 
ja na piersiach i z Krzyżem Maltańskim na 
szyi! Zwłaszcza 


w XVIII w. orderomianja rozpowszechniła 
się bardzo w Polsce. 


Jeżdżono do różnych małych dworów, by 
starać się bądź to o „order ryński', bądź też 
o św. Huberta bawarskiego, lub inne, a rów- 
nież i francuskie ordery były w cenie, nie 
mówiąc już o tem, że istnieją oryginalne li- 
sty kierowane do Stanisława Augusta, w któ- 
rych rodziny proszą króla o nadanie ich 
krewnemu św. Stanisława, lub nawet Orła 
Białego dlatego, że wstyd mu się pokazywać 
na sąsiedzkieh zjazdach bez jakiejkolwiek 
dekoracji! Król nieraz był więc w niebyle 
opałach, nie chcąc odmawiać wręcz, a nie 
mogąc zadowolić dziwnych pretensyj. Były 
więc epoki, w których order, mający być 
zasadniczo nagrodą za zasługi schodził do ro- 
li zwykłej dekoracji zewnętrznej i błyskotki, 
mając wartość jedynie optyczną i, o ile był 
wykonany przez dobrego jubilera, pieniężną. 

Przed niedawnym czasem narodowa Hisz- 
panja stworzyła, przez osobę swego wodza 
gen. Franco, 


nowy order pod nazwą „czerwonych strzał. 
Jest to order, można to już dzisiaj powiedzieć, 
zupełnie odmienny, jeżeli chodzi o charakter, 


na dworskich posadzkach, bądź też w gabi- 
netach ministerjalnych za wątpliwe nieraz 
zasługi. 

Ordery bowiem wojskowe, nadawane na- 
prawdę w zgiełku bitewnym za czyny kon- 
kretne, odwagę i zdolności wojskowe, zaw- 
sze odznaezały się dodatnio na tle swych to- 
warzyszy. W Polsce król Stanisław August 
ustanowił w roku 1792 order „Virtuti Mili- 
tari“. Pierwsze nadanie tego orderu objęło 
przedewszystkiem Tadeusza Kościuszkę, ks. 
Józefa Poniatowskiego, gen. Mokronowskie- 
go, jenerała Poupart, Francuza, inż. Wiel- 
horskiego i wielu innych, 

'To samo da się powiedzieć o austrjackim 
orderze Marji Teresy, założonym po zwycię- 
skiej bitwie pod Kolinem i nadanym najwy- 
bitniejszym wojskowym owego czasu, a prze” 
dewszystkiem feldmarszałkowi  Laudonowi. 
Do orderu przywiązana była osobna pensja, 
a kawaxierowie otrzymywali tytuł baronow- 
ski, o ile byli szlachtą, szlachectwo zaś, o ile 
nią nie byli. 


Również order rosyjski św. Jerzego był 


nadawany za zasługi wojskowe, podobnie 
jak niemiecki „Żelazny Krzyż“, założony 
podczas wojen  niepodległościowych prze- 


ciwko Napoleonowi I, a wznowiony w roku 
1871 i przyznawany zarówno podczas wojny 
światowej jak i w obecnej wojnie. 


~ 


,grodę za zasługi, 


| 


od tych wszystkich, które nadawano bądź to 


"Zupełnie swoistą grupę orderów tworzą . 
* odznaki zakonów rycerskich, 


które zresztą, Ściśle biorąc, zalicza się do 
orderów niesłusznie, popelniając pojęciową 
omyłką. Odznaki zakonów nie są orderami, 
gdyż nadaje się je i nadawało nie jako na- 
lecz celem stwierdzenia 
przynależnośeł danej osoby do zakonu. O- 
czywiście, że i zakony dekorują 4dznakami 
pewne osoby za zasługi, ale to raczej drogą 
wyjątku. 

Tak np. zakon maltański wybitnym mę- 
żom stanu, jak np. Mussoliniemu, Marsz. 
Piłsudskiemu, itd. nadat wielkie wstęgi swej 
odznaki w uznaniu ich zasiug, nie wymaga- 
jac przytem koniecznego zresztą wykazania 
się dowodami gencalogicznemi. 
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Order kawarski św. Huberta 
założony w r. 1444. 


Wobec tego jednak, że odznaki zakonne 
jak np. zakonu rycerskiego św. Grobu, Malty” 
św. Łazarza itd. nosi się narówni z orderami 
zwykłemi, oba pojęcia w oczach publicznoś- 
ci zlały się w jedno. 

Trzecią niejako kategorję odznaczeń mo- 
żnaby upatrywać 


w odznakach honorowych, 
np. w. cątskiej Rosji nadawanym w portrecie 


cesarzowej, lub w 'odznakach Białego Orła, 
nadanych przez Augusta Mocnege w roku 
1705 z okazji spotkania z Piotrem Wielkim. 
Dopiero później odznaka Orła Białego,  bę- 
dąca z początku jedynie rodzajem  królew- 
skiego prezentu, nabrała cech orderu z 
chwilą, gdy opracowano dła niej statut, prze- 
widziano również przywileje i mianowano 
odpowiednich urzędników kapituły. Oczy- 
wiście, że są to finezje orderologiczne, © 
których przeciętny laik niewiele wie. 

Przeglądając dzieje orderów , spotykamy 
się nieraz z tak dziwnemi pomysłami, z tak 
oryginalnemi nazwami, że doprawdy irudno 
wytłomaczyć ich powstanie logicznemi po- 
wodami. Przyznać trzeba, że większa- część 
tych dziwolągów już nie istnieje, ale i dzi- 
siaj pewna ich liczba bywa nadawana w ró- 
żnych krajach, 

Oto np. sięgając do starszego repertuaru 
orderowego, wspomnimy 


o anustrjaekim orderze Warkoeza, 


założonym w XV-tym wieku przez ks. Al- 
brechta z warkoczem. 

W Niemczech istniał w tymże samym cza- 
sie, niezrozumiały cu do swej ideologji „„or- 
der Błazna*, a w Wenecji odznaczano „.or- 
derem Buta“, We Francji istniał również 
„order Psa i Koguta*, które to zwierzęta są 
symbolami wierności i czujności. Kronika- 
rze zanotowali też pod r. 729 założenie „ot- 
deru Psa“ w królestwie Nawarry. Przypusz- 
czać jednak należy, że zarówno ten order, 
jak inne sięgające tak dawnej przeszłości, 
są fikcjami historycznemi i fantazją, Rów- 
nież w VIll-mym wieku miał powstać we 
Fłandrji „order Czapli i Łabędzia“. 

Jeżeli chodzi o istniejące dzisiaj 
to pewną oryginalnością odznacza się 


ordery, 


duński order słonia, 


którego początków należy szukać aż w, roku 
1478, godła zaś z symbolu potęgi, reprezen- 
towanej przez słonia. Również angielski „or- 
der Łaźni* frapuje swą nazwą, znaczenie 
jej zaś odnosi się do kąpieli, jakiej używali 
średniowieezni wojowniey przed pasowa- 
niem na rycerza, co symbolizowało oczysz- 
czenie się z dotychczasowych błędów i grze- 
chów i rozpoczęcia nowego życia. 

Ciekawym jest również angielski „order 
Okrągłego Stołu”, założony około r. 1200. ©- 
czywiście, że w wielu wypadkach  historja 
tych najdawniejszych orderów jest. 


wręcz bajeczną i wykwitem fantazji 
kronikarzy, 


a conajmniej data ich założenia nieraz zo- 
stała dla większego splendoru cofnięta przez 
nich o kilkaset lat. 

Jak w każdej dziedzinie, tak samo w orde- 
rologji istnieją pewne odznaczenia, które 
dzięki swej historji należą do „smacznych 
kąsków“ dla specjalisty, bądź to przez swo- 
ją rzadkość, bądź też przez związane ze sobą 
przywileje, tradycje i t. d. Ciekawym takim 
orderem jest np. order domowy książąt Ho- 
henlohe — „Fenixa*, noszony jedynie przez 
członków tego domu do początku XIX-go 
wieku, który posiadał księstwa Hohenlohe, 
Waldenburg, Śchillingsfuerst i i. 

Do tych rzadkich orderów istniejących 
zresztą i dzisiaj należy np. „Konstantyński 
order św. Jerzego“, zwany też orderem „A- 
nielskim", którego początki mają sięgać ce- 
sarzą Konstantyna greckiego. 


Order ten po wzięciu Konstantynopola 


przez Turków i upadku cesarstwa bizantyń- 
skiego, podupadł i dopiero Karol V. oświad- 
czył się jego protektorem, nadając to odzna- 
czenie swemu naturalnemu synowi Don Ju- 
anowi d'Austria, Order otrzymał liczne pa- 
pieskie przywileje, a Jan III. rycerzy tego 
orderu, walczących dzielnie w kampanji 
wiedeńskiej, obdarzył różnemi przywilejami. 

Order ten przeszedł następnie na Farne- 
sych, książąt parmeńskich, którzy odziedzi- 
czyli po dynastji Komnenów, cesarzy grec- 
kich, wielkie mistrzostwo. Obecnie nadawa- 
ny jest on przez głowę linji królewskiej 


Bourbonów, panujących do poł. XIX w. w 
królestwie Obojga Sycylji. Ciekawym orde- 
rem był też order „Złotej Ostrogi“, papieski, 
do którego przywiązany był tytuł 
palatinus'", 

„Hiszpanja poza licznemi zakonami rycer- 


„comes 


Mimo wojny tegoroczne Targi Lipskie zos ta. licznie cbesłane przez państwa euro- 


pejskie. Okółem bierze udział w Targach i4 państw. Zdjęcie 
sko Estonji na Targach Lipskich. 


ngsze przedstawia stol- 


skiemi, o których jeszcze wspomnimy, po- 
siadała do r. 1931 


liczne ordery cywilne | wojskowe. 


Najwyższym był order Złotego Runa, nada- 
jący obdarzonemu tytuł „kuzyna królewskie- 
go”.- Cesarz austrjacki, jako głowa domu 
Habsburgów, był, poza królem hiszpańskim, 
drugą osobą mającą dziedziczne wielkie mi- 
strzostwo -orderu, założonego przez Filipa 
Dobrego w r. 1429. | : 

Drugie miejsce zajmował „order Karola 
HI“, założony przez króla tegoż imienia w 
r. 1771 celem uczczenia urodzin następcy. 
tronu. Wojskowem odznaczeniem byt order 
„Św. Ferdynanda“, założony przez Ferdy- 
nanda VII. w r. 1811. Już to trzeba przy- 
znać, że król Ferdynand, mało bohaterski 
więzień Napoleona podęzas wojny francu- 
sko-hiszpańskiej miał słabość do zakładania 
swych orderów, gdyż jemu to zawdzięczają 
powstanie jeszcze ordery „św. Hermenegil- 
dy“, wojskowy order „Izabelli . Katolickiej", 
przeznaczony dla Ameryki, oraz order „Iza- 
belli II“, Ta ostatnia założyła znów order 
„Dobroczynności“, król Amadeusz sabaudz= 
ki zaś order „Marji Wiktorji*, Wkońcu ist- 
niał order dla kobiei „Marji-Ludwiki*, zało- 
żony w r. 1792. 

O ile ordery hiszpańskie służyły nieraz ce- 
lom politycznym i grały rolę podarunku 
„ad captandam benevolentiam“, o tyle od- 
znaki zakonne były noszone przez dzielnych 
rycerzy, krwią własną zasługujących na pa- 
mięć u potomności. Zakonów rycerskich by- 
ło w Hiszpanji do ostatnich czasów cztery: 
„Calatravy*, „Aleantary”, „N. Panny Marji 
z Montesa' i „św. Jakóba od miecza“. 

Pierwszy założony został przez 13 szlach- 
ciców w r. 1158, którym król Sanchez III, a- 
ragoński powierzył obronę miasta Calastra- 
vy. Zakon Alcantary założył w r. 1176 Fer- 
dyuand III król Kastylji i Leoun. Zakon 
Mnotesy powstał w r. 1317, a resztki rycerzy 
Templarjuszy stanowiły jego pierwszych 
członków. Wkońcu zakon św. Jakóba od 
Miecza zawdzięcza swe powstanie irzynsstu 
rycerzom hiszpańskim, w r. 1170, którzy 
wzięli sobie za zadanie ochronę pielgrzymów 
udających się do cudownego miejsca Kom- 
postelli. Odznaka tego zakonu służyła przed 
rewolucją do nagradzania zasług cywilnych. 

Ale istniały też inne zakony, które, stra- 
ciwszy swój właściwy ceł bytu, mianowicie 
walkę z Maurami, powoli zanikały. Były to 
zakony „Zbawiciela z Montreal“, założony 
w r. 1118 przez Alfonsa I. króla Aragonu, 
order „Wstęgi* 1330, order „Gołębia”, zało- 
żony.w r. 1179 przez Jana I. króla Kastylji, 
wkońcu order „Panny Marji z Jara“, 1410. 
Idąc za wzorem swych poprzedników na tro: 
nie Hiszpanji, również i król Józef-Napoleon» 
brat wielkiego cesarza, założył wr. 1809 no- 
wy order, ale wypadki polityczne wkrótce 
uczyniły go nieaktualnym. Do r. 1931 wiel- 
kim mistrzem wszystkich zakonów  rycer- 
skich Hiszpnaji był król Alfons XIII., który 
nieraz podczas uroczystości państwowych u- 
kazywał się w wspaniałym stroju zakonu, tj. 
białym płaszczu z wyszytym. krzyżem. Obec- 
nie zakony te, zlikwidowane przez republi- 
kę, wyemigrowały zagranicę. 

Nowy order „Czerwonych Strzał”, powsta- 
ły podczas wojny domowej napewno nale- 
żeć będzie do orderów zdobywanych rzetel- 
nie, krwią i trndem a nie do tych, o któ- 


t rych ńadaniu decyduje dobry humor mini- 


stra i protekcja znajomych. 
Jotem. 


ZZL Lzy. Ą 


CIEKAWOSTKI. 


Siła zwierząt. 


W porównaniu ze zwierzętami nie możemy 
pochwalić się siłą fizyczną. Koń dźwiga 5-cio- 
krotną wagę swego ciała, pszczoła 25-krotną, 
niektóre muchy 50-ciokrotną, a karaluch ku- 
chenny może usunąć ze swej drogi kawał 
drzewa 150 razy cięższy niż jego ciało. Zgó- 
ry pewnie patrzy na człowieka konik polny, 
bo gdyby człowiek tak umiał skakać jak on, 
to robiłby pół kilometrowe skoki. A czy moż- 
na porównać nasze niebotyki z 4-metrowemi 
kopcami niektórych mrówek? Nasz niebotyk 
mierzy 180 wzrostów człowieka, a niebotyk 
mrówek około 1800 wzrostów mrówki. 


Pochodzenie wielkich ludzi. 


Nie wszyscy wiedzą.o tem, że ludzie o nad- 
zwyczajnych zdolnościach i wszelkiego rodza- 
ju genjusze, w większości wypadków pocho- 
dzą z rodzin, obdarzonych licznem potom- 
stwem. Jako przykład służyć mogą następu- 
jące osobistości, których imiona błyszczą w 
historji świata i kultury. 

Jan Sebastian Bach, jeden z największych 
kompozytorów, był majmłodszem z 8-miorga 
dzieci; Napoleon miał 13 rodzeństwa; wielki fa- 
brykant Siemens był 1-szem z 14 dzieci; poe- 
ta niemiecki Lessing był 13 dzieckiem; gene- 
rał Bliieher najmłodszem z 7-miu dzieci; Da- 
niel „O'Connel, słynny przywódca katolików 
irlandzkich był jednym z 10-ciu dzieci, Józef 
Franenhofer, wynalazca przyrządów optycz- 
nych, był 10-tem dzieckiem biednego szklarza; 
a Benjamin Franclin, wynalazca gromochro- 
nu, 17-tem dzieckiem mydlarza. 


„GONIĘC KRAKOWSKI" Nr. 55. Czwartek, 7 maro. 1946.. 


czem się mówi w ltalji? 2 mó 


Rzym, w marcu. | względem moralnym, jak i pod względem 
Włochy jako jedyne mocarstwo euro-! Materjalnym. Postępy w tej dziedzinie z0- 


pejskie, które dotychczas nie zabrało głosu | 
z bronią w ręku w wojnie, budzi, rzecz 
zrozumiała, tem większe zalnteresowanie, 
że ciekawi wszystkich funkcjonowanie sy» 
stemu faszystowskiege, wystawionego o- 
becnie na próbę ogniową. 


Przedewszystkiem ciekawem jest stwier- 
dzić, jak dalece Włochy faszystowskie 
rozbudowały swoja fletę handlową, a przez 
to samo możność prowadzenia daieko idą- 
cej akcji gospodarczej. Okazuje się, z ofis 
cjalmych danych, że ostatni rok 1639 był 
w dziedzinie floty handlowej ogromnie 
ważnym, gdyż zbudowano w tym czasie 
wielką ilość różnego gatunku okrętów 
handlowych. Dnią 36 czerwca ub. r. flota 
handlowa Wioch obejmewała w calości 
3651 Jednostek, z czego 1657 okrętów, 058 
żaglowców I 293 okręty poruezane moto- 
rami Diesla, pozatsm 1355 Jednestek posia- 
dało dodatkowe motory. Stwierdzono na- 
tomiast stały ubytek żagloweów. Jak wi- 
dać z tego, flota handlowa tego kraju 
jest dzisiaj ważnym czynnikiem ekonomi- 
cznym nietylko na terenie Europy. 
= Wśród programu faszystowskiego je- 
dno z naczelnych miejsc zajmuje opleka 
nad młodzieżą I nad dziećmi, tak pod 


brązują nam następujące cyfry: gdy w r. 
1937 śmiertelność dzieci wynosiła 1087, 6 na 
19.000, w roku następnym, t. |. 1938 wy- 
nosiła już tylko 1062, £ J. 2, Statystyka ta 
została zebrana we wszystkich częściach 
królestwa. 

Wanto wkońcu wspomnieć o clekawej 
rocznicy, która w przeszłym roku miała 
miejsce odnośnie znanego banku „Banco 
dl Napoli“, Jest to bodaj Jedno z pierw- 
szych przedsiebiorstw tego rodzaju na 
kontynencie, a powstalo w roku 15%, przy 
współudziale św. Kajetana Thieneńskiego. 
Chodziłe temu dobrodziejowi ludności ne- 
apolitańskiej o to, aby biedni ludzie mo- 
gli otrzymywać pożyczki na dostępny pro» 
cent, Przez całe bowiem średniowiecze, 
ludność włoska. jak zresztą w Sałej ôw- 
czesnej Europie, korzystała z niezwykle 
drogiege kredytu żydowskisgo, który wła: 
ściwie był lichwą. — Gdy więc w pewnej 
chwili ceearz Karol V. wypędził z Rzymu 
I z królestwa Neapolu żydów, ludmość za- 
dłużona u mich nie mogła otrzymać z po- 
wiotem rzeczy danych pod zastaw i zna» 
lazła się w tem większej nędzy. Wtedy 
to św. Kajetan Thieneński zebrawszy wię- 
kszą kwotę u zamożnych ludzi, założył 
bank, który przeszedłszy różne zmiany — 
stał się wkońcu obecnym „Banco di Na- 
poli“, obchodzącym 400-lecie swego istnie. 
uia. 


Wolenna gospodarka Włoch. 


Okazało się na tysiącznych przykładach, 
że właściwie wojnę prowadzą wszystkie 
państwa europejskie, z tą tylko różnicą, żs 
Jedne prowadzą Ją aktywnie, drugie zaś 
pasywnie. Do tych ostatnich należą pań- 
stwa neutralne, na czele Ich przedewszyst- 
kiem Włochy. Zrozumiałą jest więc piecza, 


Marszałek Goerinś przyjął 
min. Andresa i Sven Hedina. 


Berlin, 7 marca. — Marszałek Goering 

rzyjął we środę przed południem kró- 
ewsko-jugosłowiańskiegu ministra han- 
_dlu Andresa, a po południu tego dnia 
przebywającego w Berlinie szwedzkiego 
pisarza Sven Hedina. 


Generał Melchior! odwiedził 
ministra Goebbelsa. 


(=) Berlin, 7 marca, Minister dr. Goeb- 
bela przyjął w ub. wtorek bawiącego obe- | 
cenie w Berlinie włoskiego radcę narodo- 
wego i generała znilicji faszystowskiej A- 
leksandra Melchiori, z którym odbył dłuż- 
8zą, utrzymaną w serdocznym tunie, poga- 
wędkę, (p). 


Strach Anglików przed 
nacjonalisiami irlandzkimi. 


(=) Amsterdam, 7 marca. Jak wielkie 
są obawy przed nacjonalistami irlandzki- 
mi, może o tem świadczyć następujący 
EE działek odbył | 

W poniedziałek odbyła sie w miejscawo- 
ści Lewes (hrabstwo Sussex), rozprąwa 
sądowa przeciwko „pewnemu  działaczowi 
irlandzkiemu. Sędzia, któremu powierzono 

rowadzenie rozprawy przeciwko owemu 
rlandezykowi, Przybył do sądu w taklej 
„asyście”, Jak gdyby znajdował się w kra- 
Ju" nieprzyjaciels Im. Przed powozem, w 
którym jechał ów sędzia, maszerowała 
Kkompanja wojska z najeżonemi bauneta- 
mi, zaś w bezvośredniej bliskości powozu, 
a więc z boków i z tyłu kroczyli umundu- 
BH pallcjanci I agenci policji krymi- 

Zarządzenia te wydane zostały w zwią 
zku z faktem, iż wspomniany sedzia pro- 
wadził już w kilku wypadkach rozprawy 
przeciwko nacjonalistom urlandzkim. (p). 


Śnieg w Dalmacji. 


Belgrad, 7 marca. — W Jugosławii na- 
stąpiła zmiana pogody, która rozciągnęła 
się aż do wybrzeża Adriatyku. W całej 
Dalmacji pada śnieg. W Splicie tempera» 
tura spadła da minus 5 stopni, a w półno» 
cne] Czarnogórze zanotowano nawet mł- 
nus 14 stopni. 


Najmłodszy pisarz. 


Przed kilku laty Hiszpanja obchodziła 300 
rocznicę zgonu największego swego drama. 
turga, a zarazem najpłodniejszego pisarza Fe- 
liksa Lope de Vegi. 

Obdarzony niebywałą łatwością pisania, Lo. 
pe de Vega, jak twierdzą współcześni, nąpissł 
przeszło 2000 sztuk teatralnych. Badaczom 
literatury hiszpańskiej znanych jest dzisiaj 
770 tytułów sztuk Lope de Vegi, u tekst 470 
przechował się dotychczas w całości. 


jaką rząd włoski otacza to wszystko, co po- 
trzebne jest do przetrwania tej pasywnej 
wojny ekonomicznej. 

Chodzi tu przedewszystkiem o dwie Tze 
czy: o samowystarczalność posuniętą jak 
najdalej, a następnie © moralną moblliza- 
cję całego narodu. Społeczeństwo, które w 


każdej ehwiti może być zmuszone do 
wzięcia udziała w wojnie, musi być ma nią 
przygotowane i tak nastawione, aby, prze- 
chodząc z jednego stanu w drugi, nie do- 
znało zbyt wielkiego wetrząsu. 

Nie też dziwnego, że rząd faszystowski 
powołał do życia różne nowe urzędy i czyn» 
niki, kierujące gospodarką wojenną. Wszye 
stkie te poczynanią opierają się na cyfste- 
mle korporacyjnym: rada narodowa kor- 
poracji to rodzaj sztabu generalnego, z tem 
tylko, że zajmuje się stroną ekonomiczną 
kraju, a nie strategiczną, W tem wielkiem 
dziele współpracuje 22 korporacje, których 
wydziały w dniu 9 marca br. ebradować 
będą nad ważnymi zayadnienłami z dnia, 
a przedewszystkiem nad zagadnieniem csn 
i zaopatrzenia w artykuły pierwszej po- 
trzeby całej ludności. To, co się dzieje we 
Włoszech, przypomina przeddzień wojny, 
co oczywiście nie przesądza o fakcie utrzy- 
mania neutralności przez ten kraj. „Głor- 
nale d'Italia“ pisze m. in. w jednym ze swo- 
ich artykułów: „musieliśmy etworzyć men- 
talność wojenną, gdyż Włochy nie są kra- 
jem bogatym“. Wytlumaczenie tego powie- 
dzenia samo się nasuwa: trzeba było wielu 
rzeczy się wyrzec, wiele wydatków ograni- 
czyć, wprowadzić nieomal spartańeki tryb 
życia, by eprostać epadkowi eksportu I etąd 
zjawiającemu się okjawowi bezrobocia, — 
Ciekawem zjawiskiem tego przygotowania 
się na ewentualną wojnę Jest stworzenie 
licznych placówek transfuzji krwi. W pe- 
wnej chwili otrzymali wszyscy mieszkań- 
cy Rzymu kwestjonarjusz w sprawie 
współudziału ich w akcji transfuzji krwi. 
Wciąunięte w tę akcję najszarsze sfery 
mężczyzn l kobiety, urzędników * robotni- 
ków, księży, inwalidów, jednem słowem ca- 
łe społeczeństwo w wieku ed 16 do 60 lat. 

Z tych właśnie zjawisk można snuć jako 
wniosek, że system faszystowski poważnie 
liczy elę z możliwością realnej próby swo- 
ich sił, a że już raz, podczas hlokady w cza- 
sie wojny abisyńskiej, przeszedł pierwszą 
próbę, należy się spodziewać, 
próba da dobre wyniki. 


Odkrycia angielskiego pisma żeglarskiego. 


Interesujący artykuł „Shipping Telegraph". 


Amsterdam, 7 marca. — Ukazujący się 
w Liverpoolu wpływowy dziennik arma- 
torów „Journal of Commerce and Ship- 
ping Telegraph“ opublikował w jedmęm 
ze swych ostatnich wydań bardzo clokawy 
artykuł, który z niebywałą otwartością 
zajmuje się systematycznemi kłamstwami 
Churchilla i wydawaniem stale fałszowa- 
nych statystyk angielskich strat mor- 
skich. 

M. in. pisze się we wspomnianym arty- 
kule: „Jest fatalną skłonnością urzędo- 
wych kół angielskich tak robić, jakby 


atraty' "morskie Angi]l, 
kiem min, działalności łodzi pedwodnych 
i samolotów nle były wcale wysokie. Przs- 
ciwnie zaś sytuacja jest o wiele poważ- 
nłejsza, niż się to uznaje. Zasługuje szcze- 
gólnie na uwagę fakt, że stale publikuje 
się wprowadzające w błąd statystyki, w 
których porównuje się straty okrętów z 
rzekomym ogólnym tonażem, który na 
początku wojny znajdował się w poslada- 
niu Angliji. W tonażu tym mieszczą elę 
wszystkie te okręty, które już nle wcho- 
dzą w rachubę do transportu towarów. 


aiz A ii 


Strajk robotników tkackich w Bombaju 


Zamieszki w brytyjskich Indjach zachodnich. 


Kzym, 7 marca. „Corriere Padano* donosi 
z Bombaju, że 130.000 robotników tkackich 
przystąpiło do strajku. 

Robotnice tkackie rozbiły obozy wejść do 
fabryk, aby uniedostępnić możność wejśela 
do fabryk tym, którzyby cheieli pracować. 

W brytyjskich Indjach zachodnich, doszło, 
jak to donoszą z Nowego Jorku, ponownie 
do wybuchu zamieszek, skierowanych prze- 
ciwko terrorystycznym rządom angielskim. 
W szczególności zorganizowano potężne ma- 
nifestacjee przeciwko wprowadzeniu ogólne- 
go obowiązku służby wojskowej w odniesie- 
niu do ludności tubylczej, która ma służyć 
jako żer dla armat w interesie angielskiej 
plutokracji. Ze strony angielskich władz ko- 
lonjałnych wystawiono dla postrachu pułk. 
Dzienniki opozycyjne, które odważyły się na 


wystąpienie w obronie interesów ludości tu-' 


bylczej, przeciw przemocy angielskiej, zosta- 
ły zakazane, przedewszystkiem zaś zakazano 
kalportażu pisma „Evening News“ z Jamaiki, 


które bezwzględnie zdemaskowało imperjali- 
styczne cele wojenne rządu londyńskiego. 

Pismo, ukazujące się na wyspie Barhados, 
„Barbados Observer“ wyjaśniło, że „Świat 
robotniczy złupionych krajów kolonjalnych 
wyciągnął właściwą naukę z wojny światowej. 
Także i jemu czyniono wówczas w Londynie 
obietnice za obietnicami, których wogóle nie 
myślało się realizować. Po wojnie nie zostało 
nie z tych obietnic, przy pomocy których zgo- 
towało się śmierć wielu najlepszym ludziom. 
Przeciwnie — systematycznie doprowadziło 
silę sytuację psychiczną I maąterjalną ludności 
Indyj zachodnich do katastrofy, Wykorzysta- 
ło się ją i wyssało i dzisiaj nie pozostało z 
niej nic, jak tylko niewolnicy, których prze- 
wozi się według potrzeb wielkich domów fi- 
nansowych'. 

Konferencja, która odbyła się w Trinidadzie, 
postanowiła jednogłośnie nie udzielać londyń- 
skiemu rządowi kapitalistycznemu żadnej po- 
mocy w obecnej wojnie. 


m E H on 


Działa rewolwerowe znano już 


około 1400 roku. 
Że wynalazek prochu przypisuje się już 
e wiadomo, żak 
a 


io- 


jekt dżiała rewoliwerówego 
ach, przymocowanych do ruchomego, o- 


bracedinaio się walca. Autor tego projek- 
u 


głowa , 


yciel i właściciel fa- 

ryk kilkm rodzajów broni, wynalezionych 
przez niego (działo rewolwerowe, armata 
szybkostrzelna o jednej lufie, karabin ma. 
gazynowy) w Wiedniu i Paryżu. Działo re- 
wolwerowe, nazwane od jego imienia, ^pa- 


tentował Hotchkiss w r. 1868. 


Jabaliktiawyc? I vE? ei- fERSSGpIiER FU fa 


że obecna | morskich, 


i 


poniesione skut-: 


=) Kraków, 7 marca. 


Fałszywe rachuby Kiedy na począt- 


mocarstw zachodnich. cy zracjonewały 


przydział środków żywności i wprowadziły 
system kartkowy, podżegaczę wojenni w 
Londynie i Paryżu podnieśli okrzyk trium- 
fu, przepowiadając szybkie załamanie się 
gospodarcze Niemiec i nieuchronną klęskę 
glodową. Niezawodne metody blokady bry- 
tyjskiej miały przyśpieszyć bieg wypad- 
ków i rzucić Niemcy na kolana, przyczem 
synowie Albionu nie byliby zmuszeni ry- 
zykować życia na polach bitew na froncie 
zachodnim. Wyszydzano i w yśmiewano ZA- 
rządzenia niemieckie, uważając je za ozna- 
ki roagpoczynającego się rozkładu i gospo- 
darczej słabości. y 

Niemcy miały już raz sposobność zapozuać 
się z blokadą brytyjską, i przez długie lata 
pracowały usilnie nad tem, ażeby Anglia 
nie była w stanie Już nigdy więcej powtó- 
rzyć wojny przeciwko kobietom I dzieciom. 
Dziś, po sześciu miesiącach wojny, sytua- 
cja Niemiec pod względem „wojskowym i 
por przedstawia się mocniej niż 

iedyjkolwiek. 

Odbywające się obecnie wiosenne Targi 
w Lipsku są niewzruszonym dowodem siły 
gospodarczej i zdolności produkcyjnej 
Nismiec. A jak przedstawia się sytuacja w 
obozie przeciwników Niemiec? Jeszcze rie- 
dawno wyśmiewane niemieckie zarządze- 
nia zapobiegawcze okazały się w między- 
czasie również nlezkędną koniecznością w 
„opływających wo wszystko" imperjach 
demokracyj zachodnich, z tą tylko jedną 
różnicą, że u tych demokracyj były one 
spowodowane nie rozsędnem przewidywa- 
niem. ale palącą koniecznością. 


Zarządzenia te są równocześnie niedwu- 


i znacznym dowodem, że sukcesy Niemeów 


na morzu, wbrew doniesieniom brytyjskie- 
go lorda-kłamcy, zdołały dotychczas wyr- 
wać potężną lukę w tonażu handlowym. 
Anglików i Francuuzów, Anglja i Francja, 
ufne w bogactwa swoich posiadłości za- 
zaniedbały poczynić konieczne 
zapasy i dzisiaj widziały się zmuszone do 
przedsięwzięcia zarządzeń  oszczędnościo- 
wych, które obywatelowi angielskiemu czy 
francuskiemu przyznają o wiele szezuplej- 
sze racje dzienne, niż na to mogą sobie po- 
zwolić „biedne i wydane na śmierć głodo- 
wą” Niemcy, 

Nie dziwnego, że tym stanem rzeczy za- 
jdnteresowały się dzienniki neutralnej za- 
granicy, omawiając wynikające z tego za- 
gadnienia i wskazując na obeeny stan roz- 
woju wypadków. „I tak, organ armji wło- 
skiej „Forze Armate* dochodzi do przeko- 
nania, że przewaga Niemiec I Włoch pole- 
ga ma tem, iż umiały one w swoim czasie 
zgromadzić olbrzymie zapasy. 

Zloto nie odgrywa w prowadzeniu wojuy 
bynajmniej zasadniczego znaczenia. Pań- 
stwa plutokratyczne wskutek zaniedbania 
własnej produkcji rolniczej i niepewności 
żeglugi morskiej zostały zmuszone do o0- 
graniczenia swego spożycia do poziomu 
wystarczającego na konieczną egzystencję. 

Niemieckie zarządzenia  racjonizacyjne 
znalazły we Włoszech pełne zrozumienie, 
jednak propaganda angielska przedstawi- 
ła je fałszywie jako znamienną cechę eła- 
kości gospodarki niemieckiej. Niemoy 1 
Włoehy przygotowały sia jednak da woj- 
ny gospodarczej o wiels lepiej, niż mocar- 
stwa zachodnie. 

Powyższe wywody organu armji wło- 
skiej posiadają zupełnie jasną i niedwu- 
znaczną wymowę. Uzupełnieniem i po- 
twierdzęniem ich jest mowa brytyjskiego 
ministra eksportu Hudsona, który ze słod- 
ko-kwaśną, miny musiał pagna, iż nie 
doceniono gospodarczej sity Niemiec, Wy- 
wóz angielski należy otoczyć opieką i po- 
kierować w takich wymiarach, jakich ni- 
gdy nie brano pod uwagę w czasach po- 
kojowych. Wywóz w koniecznej wysoko- 
ści można jednak uzyskać tylko wtedy, 
jeżeli odciągnie się z brytyjskiego rynku 
wewnętrznego poważną część towarów. 
Wielka Brytanja musi odliczyć pewną 
część źródeł pomocniczych dla swego prze- 
mysłu celem produkcji takich towarów, 
które mają posłużyć do zapłacenia surow- 
ców, koniecznych do wytwarzania amuni- 
cji. Ponadto Wielka Brytanja wskutek 
wytworzonej sytuacji musi za ewój Im- 
port płaciś gotówką. Neutralna zagranica 
musi kupować brytyjskie towary w do- 
statecznych ilościach, gdyż w przeciwnym 
razie Anglja nie będzie mogła marzyć © 
zwycięstwie. 

To przyznanie się angielskiego ministra 
dobrobytu; ostatnie zarządzenia reglamen- 
tusz. Szorokie masy ludu angielskiego ż9- 
ły już przed wojną na stopie dalekiej 
dobrobytu; ostatnie zarządzenia raglemem- 
tacyjne uderzają znowu właśnie w te naj- 
uboższe warstwy, ponieważ panowie 4 naj 
bliższego otoczenia Ohamhberlaina, Chur- 
chilla i Edena, opierając się na tradycyj- 
nyck wzorach demokratycznej sztuki rzą- 
dzenia, z pewnością zabezpieczyli się do- 
skonale na wszelki wypadek. I choćby na- 
wet naród angielski był zbudowany tem. 
szczerem wyznaniem swego ministra eks- 
portu, to jednąk zagranica ośmisii się 
wątpić w ńego skuteczność, tem więcej, że 
żałosna ta mowa czyni więcej wrażenie 
wołania o pomoc aniżeli szczerego wy” 
anania. 
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ku wojny Niem- | 


Wspaniałe wyniki 
chrześcijańskiej akcji Społ. 
Japończyka Kagawy. 


W wirze wypadków politycznych w Japo- 
nji przechodzi niemal niepostrzeżenie w pra- 
sie europejskiej wrażenie wspaniałej akcji 
chrześcijańsko-społecznej  nawróconego na 
katolicyzm misjonarza japońskiego Toychiko 
Kagawy. Ze względu na wybitnie dodatnie na- 
stępstwa misji tego szlachetnego człowieką 
warto przedstawić dzieje jego gigantycznych 
wysiłków w osiągnięciu upragnionego celu. 


Kagawa uczęszczał w wieku dziecięcym do 
szkoły misyjnej i pod wpływem nauk kapła- 
nów katolickich dał się ochrzcić. Życie jego 
upływało wśród ustawicznego wyrzekanią się 
przyjemności i podstawowych korzyści. We- 
gętował w nędzy, która przyprawiła go o kil- 
kakrotny nawrót gruźlicy. Ubóstwo własne 
wtajemniczyło go w nędznę stosunki bytu ja- 
pońskich bezrobotnych i biedaków. Gdy zdol- 
ności Kagawy zwróciły na niego uwagę władz 
i umożliwiono mu 5-lenie studja w St. Zjed- 
noczonych, zorganizował Kagawa plan akcji 
pomocy dla japońskich robotników, który za- 
czął realizować bezpośrednio po powrocie do 
Japonji. 


Przez pewien czas wydawał Kagawa dzien- 
niki w duch katolickim, przeznaczone dla 
warstw robotniczych i organizował dla nich 
szkoły. Wkrótce jednak zorjentował się, na 
czem polega właściwe zadanie jego życia. Za- 
łożył „Organizację  Użytkujących*, wielki 
związek robotniczy w duchn chrześcijańskim, 
obejmujący cały kraj. Akcja jego zmierzała do 
potanienia artykułów pierwszej potrzeby i 
istotnie cel ten osiągnęła. Koło wielbicieli Ka- 
gawy zwiększało się z dnia na dzień, jego na- 
zwisko wymawiano z najwyższą czcią. 


Rząd jupoński powołał Kagawę do zorgani. 
zowania opicki społecznej w Tokio. Kagawa 
przyjął tę trudną misję, lecz odmówił pobie- 
rania pensji w wysokości 18.000 jenów rocz- 
nie (około 40.000 zł.). Równocześnie zapew- 
nił swoim wpływem przejście ustawy, na 
mocy której rząd wyznaczył fundusz 20 mi- 
łjonów jenów na budowę mieszkań robotni- 
czych i szpitali w 5-ciu największych mia- 
stach japońskich. Było to rewelacyjne ulep- 
szenie panujących stosunków, gdyż poprzed- 
nio pomoc lekarska dla ubogich była w Japo- 
nji niemal nieosiągalna. Kagawa zorganizował 
na podstawie kooperatywnej związek lekarzy, 
którzy mieli w nowozbudowanych szpitalach 
udzielać pomocy najbiedniejszym. Równocze- 
Śnie ulepszył rozmaitemi reformami przemysł 


rybacki na korzyść rybaków, stanowiących |: 


trzon nadbrzeżnego zaludnienia Japonji. Nie 
ustająe w pracy organizacyjnej, polepszającej 
byt nędzarzy, zainicjował akcję obsadzania 
stoków górskich drzewami orzechowemi. — 
W ten sposób zaczęły skaliste pustkowia da- 
wać spore dochody chętnym do pracy. Zazna- 
jomił się nawet z dziedziną hodowli drobiu 
i wprowadził rozmaite reformy, potaniające 
karmę dla kur. Wkrótce spostrzegli wieśnia- 
cy i rybacy, ile korzyści wypływu ze słucha- 
nia rad Kagawy. Do tego samego przekona- 
nia doszli również robotnicy w miastach. 


Organizując przemysł rybacki, pszczeląr- 
stwo, sadownictwo i rzemiosło w miastach, 
powtarzał Kagawa stale swoją zasadę: „Naszą 
nauką jest chrześcijaństwo, w niem zawarte 
są wskazówki, jakie korzyści przynosi brater- 
ska współpraca i miłość bliźniego, która ura- 
tuje od niedoli wszystkich ludzi w zjednoczo- 
nym wysiłku!*. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 55. Czwartek, 7 marca 1940. 


Śmierć Ikara. 


Natura mści się. Natura broni swych 
praw. I choć pobłażliwie spogląda na wy- 
czyny samolotów, ze wściekłością rzuca o 
ziemię tych, którzy ośmielają się naślado- 
wać ptaki, przypinają sobie skrzydła do 
ramion. Zginął Ikar mitologiczny, peta 
przestworzy, zazdroszczący słońcu szero- 
kości panoramy. Nieustraszeni wynalazcy 
nowocześni szli w ślądy Ikara. Ale gdy w 
1797 roku wynalazca spadochronu, Garne- 
rin, po raz pierwszy demonstrował swój 
wynalazek, obecni — dziaanikarze jak i 
dziś — nie śmieli podejść na miejsce, na 
które opadł ten, jak uważano powszechnie, 
„Lyzykant'. Ryzykant żył. 

W 1819 roku skakała pani Blanchard, żo- 


nym i zamyślonym przyjmowała oklaski, 
dalej igrając ze śmiercią. Pragnęła znaleźć 
śmierć w przestworzach: była wdową po 
lotniku, który zginął takąże śmiercią... 
Potem w Paryżu zginął inny bohater 
spadochronu, Clem Sohn, Amerykanin, 


jktóry skakał z zunełnem powodzeniem 


na jednego z pierwszych balonoweów, któ-- 


rzy przelecieli kanał La Manche (z Angli- 
kiem Jeffries). Za 67 razem jej balon sta- 
nął w słupie fajerwerków, Publiczność ol- 
śniona tym nowym pomysłem akrobatki 
powietrznej, biła brawo. W takim akom- 
paniamencie znalazła śmierć Pani Blan- 
chard w pożarze swego balonu, 

W r. 1874 Belg Degroof zbudował bardzo 
skomplikowane skrzydła. Parę razy jego 
skoki z balonu udawały się. Ostatnim ra- 
zem przełatywali właśnie nad cmentarzem. 
Degroof zwrócił się z uśmiechem do swego 
towarzysza balonowego: 

— Udaję się prosto na cmentarz! 

Po ehwili zwłoki Jego leżały na kamle- 
nju grobowym: skrzydła jakoś źle dostały 
się w wir powietrza, które spowodowało 
wywrócemie skrzydeł wraz z Ikarem... 

w Moskwie, za czasów — zdaje rię — 
Iwana Groźnego, ów wynalazca, skazany 
na stos za „czary fruwania'? Przed posła- 
niem młodzieńwa na stos władca moskiew- 
ski zayrugugł ujrzeć ów „cud“. Wynalazca 
powolny rezkazowi rozpostarł skrzydła i 
skoczył ze skały. z zdenerwowany ma- 
Jącym za chwilę: nastąpić spaleniem, po- 
plątał sznurki i roztrzaskał się, unikając 
stosu, 

Dopiero kilka tygodni tema prasa poda- 
la lakonieczną wzmianke o tragicznej 
śmierci „angielskiej“ bohaterki spadochre 
mu, Miss Edith Clark. Dodajmy nawiasem, 


przeszło dwieście razy w różnych miastach 
świata. Zdrowy blondyn o nieśmiałym i 
dobrym uśmiechu, oczach mądrych i glę- 
bokich, nie pozwalał zgadywać rzemiosła, 
jakie uprawiał Mówił o tem z takim spo- 
kojem! „Przecież to taka drobnostka!... 
Skacze się jak ptak zę samolotu, wzniesio- 
nego na wysokość 3.000 metrów... Jak ptak 
ze skrzydłami u ramion... A potem, na wy- 
sokości 500 czy 600 metrów nad ziemią — 
otwiera się skrzydła... í ] 

I to wszystko. Podobnież uczynił w nie- 
dzielę na aerodromie Vincennes pod Pary- 
żem. Najwybitniejsi akrobaci i lotnicy 
wzięli udział w tych popisach. 

Na szarem niebie pojawiła się biała 
kropka, oddzielająca się od samolotu. 
Kropka zbliżała się, rosła w oczach, Już 
widać skrzydła latającego Amerykanina, 
nowoczesnego Ikara. Już kropka zamienia 
się w wykrzyknik! Ikar otworzył spado- 
chron. Na ustach wszystkich wyrywa się 
wykrzyknik entuzjazmu. Wykrzyknik en: 
tuzjazmu — przechodzący po trzech strasz- 
nych sekundach w wykrzyknik zgrozy. 
Spadochron Cłema, nieśmiałego na ziemi, 
bohatera w przestwarzach — nie otworzył 
sie; pozóstał wykrzyknikiem.. Clem orjen- 
tuje się. Zdaję sobie sprawę, że nadchodzi 
śmierć taka, jaką z zupełnym spokojem 
przewidywał; Śmierć taka, jaką pragnęła 
wdowa Edith Clerk: ale Clem chce żyć. Na 
trybunach ze zgrozą patrzy piękna młoda 
kobieta... Clem sięga po spadochron ratun- 
kowy. Ten otwiera się. Lecz plącze z pier- 
wszym. 

Wszystko trwało parę sekund. Zgroza 
maluje się na wszystkich twarzach. Na 
znak żałoby „meeting“ został przerwany. 
Tam z odległości trzystu metrów od try- 
bun dla publiczności spiesźą przedstawi- 
ciele wladz i niepotrzebni już lekarze. Pu- 


że był to jej pseudonim, że byłą rodowitą | bliczność ze ściśniętymi gardłami opusz- 


Francuską. 
skakała. Pięóset razy z uśmiechem zim- 


Córka Ikara.. Pieóset razy ! cza hoisko. 


Tak zginął nowoczesny Ikar. 


Z DNŁA. 


Gloym wstep wzbcaniany 


- „Kraków, 7. marca. 

Gdy wieczorem wraca się tramwajem do 
domu. gdy obserwuje się ludzi, którzy za- 
kończyli dzień pracy i myślą obecnie o 
swoim domu, o rodzinie, o kolacji, która 
wkrótce zjawi się na stole, łatwo zauwa- 
ŻYĆ, że każdy z nich tworzy sobie w wa- 
gonie jakby osobny kącik, chcąc odgrani- 
czyć się od innych pasażerów. Widocznie 
ma każdy człowiek no całym dniu biega- 
mia, starania się i pracy dosyć wszystkich 
„kontaktów“ z innymi ludźmi i chce być 
sam, Chce być sam, aby móc pomyśleć o 
swoich sprawach, aby wkońcu wrócić do 
samego siebie. 

Również w kawierni widzimy nieraz sa- 
moiników: nie bawią ich rozmowy ze zna- 
jomymi, nie nęcą gawędy z przyjaciółmi, 
których codziennie widzą. Czują potrzebę 
spokoju, tzolacji, 

Zdarzyło mi się w czasie, kiedy byłem 
bardzo zajęty różnemi sprawami i bardzo 
mało miatem czasu dla swych spraw oso- 
bistych, że dostalem grypy i musiałem po- 


łożyć się do łóżka. Choroba same w sobie 
jest zawsze rzeczą przykrą. Ale i choroba 
ma swoje dobre strony: odcina nas od 
Swiata, daje nam swobodę ruchów w na 
szym pokoju, nie każe przyjmować nud- 
mych gości, wysłuchiwać rzeczy, które zna- 
my. duż na pamieć, jednem słowem pozwa- 

nam zająć się nami samymi, zamiast 
zajmować się innymi. I to jest pozytuwną 
wartością choroby, z tego punktu widze- 
nia jest ona dla nas rodzajem „week-endu”, 
wypoczynkiem, odeichnięciem od spraw co- 
dziennych. 


Bo są rzeczy na świecie, na które niema 
sposobu, pozostaje chyba ucieczka. Tele- 
fon tak potrzebny, tak praktyczny, jest je- 
dnym z największych naszych dręczycieli. 
Znajomi nieraz sympatyczni i konieczni 
zresztą również w pewnych chwilach, stają 
się mistrzami tortur, gdy przychodza w 
niewłaściwym czasie i trafiają na niewła: 
ściwy nastrój. Herbatki tańcujace, czy też 
siedzące, zasadniczo rozrywka, moga być 
przedsmakiem piekielnych mak, jakich się 
doczekamy, gdy nasze życie będzie szla- 
kiem złych czynów. A do tego wszustłie-> 
jeszcze osoby urzędowe: urzędnik z elek- 
trawni, który ma coś do zarzucenia, urzęd- 
nik z gazowni, który również krytycznem 
okiem spogląda na nasze płatności, komor- 
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nik, który wogóle jaknajmniej z nami chca 
mówić, natomiast zabiera się do „opisy= 
wania” naszej skromnej własności. Ale są 
jeszcze inni panowie, którzy nas wyprowa* 
dzają ze spokoju, a czasem wyprowadzają 
nas z pokoju, gdyż musimy iść do danego 
urzędu i wykłócać się o nasze sprawy. 

I tak powoli, gdy przybywa nam lat % 
zmarszczek na twarzy, a ubywa włosów na 
głowie, zaczynamy tęsknić za cichem, u- 
stronnem miejscem, w hktóremby można 
się ukryć przed światem i przed ludźmi. 
Chcielibyśmy się schować w mysią dziurę, 
gdybyśmy tam się zmieścili, chcielibyśmy 
uciec gdzie mpiepre rośnie (nie do pogar- 
dzenia przy dzisiejszych cenach), chcieli- 
byśmy mieć dla siebie jakiś rezerwat spa" 
koju i ciszy. Bo przecież, jeżeli zwierzęta 
mają swoje parki narodowe, mają rezer. 
waty, to czyż ludzie mieć ich mie mogaf 
W yobraźmy sobie taki rezerwat, w którym 
ludzie żyliby w warunkach idealnych, gdzie 
by ich nikt nie irytował, gdzieby teh dor 
brze odżywiano, dawano im rozrywki zgo- 
dne z ich naturą, Na takim parku narodo- 
wym widniałaby tablica: „Drażnienie zwie- 
rzat zabronione pod karą mieniężnaę”. — 
W niedzielę otrzymywaliby ludzie ci ley 
sze odżywienie, dodatkową leguminę lub 
też czarną kawę. 

Do takiego rezerwatu nikomu obcemu 
mie wolno by wchodzić, — Kto wie, może 
w wieku, w którym tyle nowych rzeczy 
powstaje, wymyślą ludzie taki rezerwat 
„dla ludzi? Tymczasem jednak, póki nie- 
ma takich parków narodowych, póki nie 
doszliśmy jeszcze do przekonania, że są 
one potrzebne, każdy z nas tworzy sobie 
iaki cichy rezerwat w swem sercu. Pilnie 
go strzeże jak żołnierz na warcie, pyta o 
przepustkę i hasło. Nad tym cichym kaci- 
kiem wisi tabliczka: „Obcym i niepowo- 
łanym wstęp pod karą wzbroniony”. 


Xereś, 


KRONIKA. 


ŚP. MIECZYSŁAW SEBASTIANI. -+ 
W dniu wczorajszym zmarł po dlugiej 
poważnej chorobie, trwającej od blizko 
roku śp. Mieczysław Sebastiani, długole- 
tni współpracownik redakcji „Czasu“, a 
następnie „Ilustrowanego Kuryera Co- 
dziennego”. Zgon tego zasłużonego i pra- 
eowitego dziennikarza wywołał w kołach 
licznych jego znajomych szczery żal. Śp. 
Sebastiani zmarł w wieku lat 63, osiera- 
cając żonę. 

STAN WODY NA WIŚLE w dn. 7 mar- 
ca o godz. 8 rano wynosił minus 241, w Za- 
wichoście zaś plus 164. Lód stoi, pozłom 
wody znowu obniżył się skutkiem powro- 
dnej fali mrozu. - p , 


MYŚLI. 


Nie gardmi się tymi, którzy mają wady, 
ale tymi, którzy żadnych przymiotów nie 
mają. 

i kad kad 


Są zarzuty, które cześć przynoszą == SĄ 
hańbiące pochwały, 
k k m 


Są ludzie odstręczający mimo swych 
przymiotów, są i tecy, którzy nam podo- 
bają się mimo swych wad. 


* * % 
Chwali się zwykle dlatego, by być wza* 
jemnię chwalonym. 


ROMAN SZKLARSKI. 
Dilotka i miłość 


W domm nocjegowym z uwagi na weze- 
sną porę, bylo jeszcze pusto. W kącie jed- 
nak znalazł „śiepego Johna”, drzemiącego 

rzy piecu. 

PMA ai już -- krzyknął Janusz — u- 
dało się! , IE 

Stary obudził się z drzemki i spojrzał 
ls, a pa O 1 

— (O co cha — spytał. 

— Byłem u Pillowa i dostałem posadę. 
Od jutra zaczynam pracę. 


— Jaką pracę? 3 
— Ba!! Żebym to wiedział. 


Mam się 


FE e T ro 2 

jato zrobił, cię Pizy, 

3 Bowołałem się na ciebie — palna? Ja- 

"SIS bił zdziwioną minę. 

i wion imę, 
— Czy w OE wystarczyłai — 
x z niedowierzaniem. 

WE e. je zakończenie kazał mi 
bie pozdrowić. 

Ch mó — gai się stary. — Tu coś 

mie jest w porządku. 

-— Wszystko jest w porządku. A tu 
masz swoje sto dolarów z po Pro- 
cent zapłacę ci późmiej a tymezasem chodź, 
idziem yna objad. Zgłodniałem okropnie. 


(Il. Pierwsze epotkanię. 
Nazajutrz Janusz wypoczęty i wymyty 


mnali się na postoju taksówek, obarczo- 
iron A S H 


— Coney Island, willa mr. Pillowa — 
rzucił szoferowi wskazówkę i rozsiadł się 

ygodnie w samochodzie. 

ól godziny jazdy mineło szybko. Dla 
Jamusza była to jednak cała wieczność. 
Nie mógł doczekać się chwili, w której 
cała ta zagadkowa przygoda zostanie wy- 
jaśniona i doprowadzona do pomyślnego 
zakończenia. Nowe ubramie (stare zostawił 
Johmowi), odpoczynek a  przedewszyst= 
kiem zaspokojenie głodu, uczyniło Janu- 
sza pewniejszym siebie. Jaśniej patrzył na 
świat i ludzi. Z jego spojrzenia znikł bez 
śladu ów cień lęku i chawy. Był pewnym, 
że teraz nadohodzi kolej na jego „wielką 
szansa“ życiową. 

Zajechai przed piękną willę, zapłacił 
spory rachunek za jazdę, dza zadzwo- 
nil. Drzwi otwarły się i ukazał sie w nieh 
stary lokaj. 
wii Pan do kogo? — zapytał się uprzej- 

B. 


— Pan Pillow polecił mi się zgłosić dzi- 
iaj u siebie. 
— To ciekawe — mówil lokaj — nie 


oczekujemy dzisiaj żadnych 

— Bo też ja nie mam być weale go- 
ściem — ro iał się Janusz — mam tu 
pracować u pana 


lowa. 

— Pracować? — zdziwił się lokaj, przy- 
czem cała jego uprzejmość zniknęła. — 
Nie nię wiem o tem i nie wolno mi wpusz- 


czać nikogo do domu, gdy pana Pillowa 


niema. 
— Ależ aliel — bronił eig Janusz, prze- 
cież pan Pillow wyraźnie pòlecil mi sta- 


wić się dzisiaj, — Zrobiło mu się wpros 
słabo, gdyż Tiin że gmąch jego ma- 
mzen zńhowu wa 8: w e . 

Tokaj zabierał sie już do zamykania 
drzwi przed nosem Janusza, zdy na za- 


zyna, która zatoczywszy łuk, stanęła przed 
wejściem do pałacyku. Wysiądł z niej mr. 
Pillow z cygarem w ustach. ý 

— A to pan już jest młody człowieku —- 
zapytał — to sią pan pośpieszył. Myśla- 
łem, że pan bedzie nieco później. 

-- Pam mi kazał stawić się o 10 rano, 
więc starałem się być punktualnym... 

— Noi dził pam nieco, gdyż teraz 
jest dopiero za 5 minut dziesiąta. No, 
niech pan idzie za mną. 

Lokaj musiał więc Janusza wpuścić do 
willi, a na domiar złego musiał odebrać 
od niego dobrze wypakowane walizki i za- 
nieść je na górę do pokoju gościnnego. 
Mr. Pillow rozaiądł się tymczasem wygo- 
dnie w hallu, kazał siadać l Janu- 
sżowi, poczem zaczął swoją opowieść. 

— Pańskie zadania będą i trudne i łatwa 
zarazem. Ale sądzę, że pan im podoła. 
Mam córkę. Liczy sobię ona teraz 15 lat. 
Chee, aby nauczyła się dobrze jeździć kon. 
no, uprawiać także inne sporty, musi ją 

n poduczyć obcych języków, a propos, 
Jakiemi językami pani mów. 

— Angielskim, francuskim. niemieekim, 
polskim, trochę włoskim. 

— To wystarczy. A więc sporty, potem 
języki, trochę wiadomości ogólnych, 10 

ą innych przedmiotów zajmuje si 
nauczycielka. Zresztą zamierzam wysła 


ją za kilka lat do Europy. To wszystko. 
Pensja pańska będzie ta 25 dola- 
rów tygodniowe, z czego panm potrą- 


cali zaliczkę, którą już pan d no 
apre ae = E a E r 


tjina miejscu, przeto sądzę, że da sobie pam 


rady. To wszystko. Aha, I jeszcze 
jedno. Czagem mam tm gości, wtedy będzie 
pam mi musiał pomóc, trzeba będzie cga- 
sam zagrać na czwartego w bridza, albo 


pokera, ale o przegraną nie potrzebuje sią 


pan martwić, to będzie już moja sprawa. 
niczo stale ma pan być do dyspo- 
zycji mojej córki. Może pan jedna 
czasu do czasu wyjechać sobie do miasta, 
wolałbym jednak, aby te wyjazdy były 
możliwie najrzadsze. Wizyt nie uznaję. — 
Tylko w razie skrajnej konieczności moża 
pan tu Ra przyjąć. ale na krótko. Te 
wszystko, Czy pan jest zadowolony. 

— Dziękuję bardzo —- szepnął Jannśz -= 
nie + sat Tga cię, że praca moja będzie 
aż tak miłą. 

— No, niech pam tak nie mówi, dopóki 
pan nie zobaczy mojej córki... 

Janusz roześmiał się. 

— Mam wrażenie, że głód i nędza były, 
groźniejsze . .. 1 = 

— Tak, może pan ma racją — powiedział 
mr. Pillow w zamyśleniu. p. 

Zdaleka doszedł odgłos szybkich kroków. 
Ktoś zbiegł po schodach, przeszedl hall i 
stanął p obydiworaa mężczyznami. Tym 
„ktosiem* nie był nikt inny, jak tylko 
panna Nelly Pillow we własnej osobie. 
Kiedy później Korski zdawał sobie sprawą 
z tego pierwszego spotkania — zawsze 
wspominał burzę jasnych włosów, rozsypa» 
nych nad wysokiem czołem, bł 8 OCZY, 
i łagodny owal twarzyczki 15-leiniego 
dziewczęcia. Trochę jeszcze kanciasta, ale 
pełna uroku kobiecości, mała Nelly wesoło 
powitała ojca: 

— Hallo papo! — Jak to dobrze, że na- 
reszcie przyjechałeś! — wołała — tak stę- 
skniłam się do ciebie, — Nie mów niel — 
zatykała mu dłonią usta — już wiem. inte- 
resy, interesy i jeszcze raz interesy. a ją 
tu umieraz z nudów, a miss Nicholson ma 


p 


mnie już powyżej uszu. 


(Ciąg dalszy nast) 
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